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Polski Kom itet Pomocy Społecznej, 
Koło Obrońców W ojskowych, kółka rol­
nicze, kom itety rodzicielskie, TWP, 
ZBOWiD, Autom obilklub, Liga Kobiet, 
związki zawodowe, W ojskowy Klub 
Garnizonowy, TKKF i inne organizacje, 
w ielu też pracu je w  spółdzielczości 
mieszkaniowej.

Członkowie Izby zostali zaszczyceni 
licznym i odznaczeniami państw owym i 
(80 c,sób), wojskowymi (34 osoby) i re ­
sortow ym i (10 osób). N iestety, w ięk­
szość odznaczeń otrzym ali adwokaci 
nie z ty tu łu  pracy zawodowej i sam o­
rządowej, lecz za zasługi położona poza 
środowiskiem, które z tego punk tu  w i­
dzenia jest z pewnością nie dow artoś­
ciowane.

Poza działalnością poszczególnych 
osób w  konkretnych insty tucjach adw o­
k a tu ra  uczestniczy też w  licznych ak­
cjach społecznych. Tak więc: a) w  czy­
nach party jnych  bierze zawsze udział 
po kilkadziesiąt osób, b) na odbudowę

Zam ku Królewskiego w  W arszawie 
wpłaciły pow ażne sumy w szystkie n a ­
sze zespoły adwokackie, c) na F u n ­
dusz Zdrow ia Izba płaci rocznie ok. 
100.000 zł, d) dwa zespoły adw okackie 
spoza K rakow a ufundow ały dw a s ty ­
pendia dla młodzieży szkół średnich, 
e) Rada Adwokacka płaci k ilka tysięcy 
rocznie na Dom Spokojnej Starości.

Szczególną akcją społeczną było u- 
fundow anie książeczek m ieszkaniow ych 
przez zespoły adw okackie dla dzieci i 
młodzieży znajdującej się w  trudnych  
w arunkach życiowych. Tą form ą opie­
ki otoczono 28 osób. Uroczyste w ręcze­
nie książeczek PKO jest okazją do 
spotkania darczyńców  z obdarow any­
mi przy uczestnictw ie zaproszonych 
gości (w tym  również prasy).

Poza POP i Radą p racą  społeczną 
adw okatury  zajm uje się także 11-oso- 
bowa K om isja P racy  Społecznej RA 
w  Krakowie.

adw. dr Jan K u trzebski

I z b a  s z c z e c i ń s k a

1. W dniu 13 w rześnia 1975 r. od­
była się druga już z kolei uroczysta 
inauguracja roku szkoleniowego ap li­
kan tów  adwokackich Izby szczeciń­
skiej.

Przem ówienie inauguracyjne na tym  
spotkaniu wygłosił adw. Lucjan  B o - 
c z k o w s k i .  Mówca naw iązał do do­
brych tradycji Izby szczecińskiej do­
tyczących koncepcji szkolenia ap likan­
tów  adwokackich oraz form  jego rea li­
zacji. Przypom niał również, że n a  pod­
stawie doświadczeń środowiska szcze­
cińskiego opracowany został zakres te ­
m atyczny szkolenia aplikantów  oraz 
przy ję ta została form a jego prow adze­
nia przez Naczelną Radę Adwokacką 
(system sem inaryjny). Poniew aż n a j­
lepsze naw et koncepcje szkoleniowe 
tracą  swą aktualność z biegiem  czasu, 
Rada Adwokacka w Szczecinie opraco­
w ała  ankietę rozesłaną do wszystkich 
członków Izby, w  której adwokaci w y­

powiedzieli się co do spostrzeżonych 
w yników  szkolenia, form  jego rea liza­
cji oraz nowych propozycji w  tym  za­
kresie. Rada zwróciła się rów nież do 
aplikantów  adw okackich z propozycją 
zgłoszenia swoich postu latów  i w nio­
sków, dotyczących szkolenia i przeb ie­
gu aplikacji. W szystkie te  in ic ja tyw y 
nie zastąpią jednak  rzetelnej pracy  
szkoleniowej w  je j podstaw ow ym  ogni­
w ie na linii: ap likan t — patron — ze­
spół. Szczególną rolę ma tu  do odegra­
nia in ic ja tyw a ap likan ta i chęć zdo­
bycia tego kap itału  wiedzy, k tó ry  
liczyć się będzie w chwili podjęcia sa­
modzielnej pracy w  zespole. Należy 
pam iętać, że u  podstaw  wszelkich su k ­
cesów leży bowiem  rzetelna p raca  sa­
m okształceniowa. Zawód adw okata bo­
wiem, jakkolw iek piękny jest i t ru d ­
ny, wym aga stałego podnoszenia sw ych 
kw alifikacji i um iejętności.

Następnie głos zabrał k ierow nik
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szkolenia aplikantów  adw okackich adw. 
T. H o f f m a n n .  Jako  ich bezpośred­
ni opiekun przedstaw ił w  skrócie za­
rys program u szkolenia na najbliższy 
rok. Zasygnalizował, że kierow nicy 
zespołów adwokackich pow inni zwracać 
w ięcej uw agi na p racę ap likan tów  w 
zespołach, interesow ać się w ynikam i 
szkolenia, a na patronów  wyznaczać 
tych adwokatów , k tórzy dają  gw aran ­
cję należytego przygotow ania ap likan ta 
do zawodu adwokackiego.

Dziekan Rady A dw okackiej adw. W. 
Ś w i ą t e k  wiele m iejsca w  swym 
przem ów ieniu poświęcił zagadnieniom  
wiedzy i ku ltu ry  p raw nej jako tych 
elementów, które zawsze cechowały 
adw okaturę polską. W dobie coraz 
większego nacisku techniki n a  życie 
codzienne zapominamy czasem o w ar­
tościach hum anistycznych. Zwykliśm y 
przyw iązyw ać wagę do tego, co proste 
i skuteczne. Zapom nieliśm y o ćwicze­
niu p ięknej i popraw nej mowy. Rada 
A dw okacka z życzliwością obserw uje 
w ysiłki k ierow nictw a szkolenia: adw.
L. Boczkowskiego i adw. T. H offm anna 
oraz ap likan tów  adw okackich w  pracy 
szkoleniowej.

Kończąc swe przem ów ienie dziekan 
Rady adw . W. Św iątek stw ierdził, że 
wiedza, którą obecnie aplikantom  
przekazują patroni, służyć im  będzie za 
drogowskaz dobrej roboty.

W im ieniu aplikantów  głos zabrał 
starosta grupy aplikantów  apl. adw. 
M arek M a t j a n o w s k i .  M ówca po­
dziękow ał k ierow nictw u W ojewódzkiej 
Rady A dw okackiej i w szystkim  zebra­
nym  za dzisiejszą miłą uroczystość 
stw ierdzając, że jest ona dowodem w a­
gi, jaką przykłada się do kształcenia 
przyszłych młodych adw okatów . Zawód 
adw okacki, niew ątpliw ie p iękny i 
szlachetny, staw ia wysokie w ym agania 
m oralne i zawodowe. Szkolenie, które 
ap likanci przechodzą obecnie, jest po­
czątkiem  kształcenia zawodowego, gdyż 
nie w ydaje się możliwe, aby szkolenie 
m ożna było zakończyć na egzam inie

adwokackim . Aplikanci adwokaccy 
trak tu ją  ten obowiązek poważnie, co 
uw idacznia się w  pozytywnych oce­
nach uzyskiwanych na kontrolnych ko­
lokwiach.

Przedstaw ione głosy zakończyły część 
oficjalną uroczystość, która w  swej 
następnej fazie zam ieniła się w  rzeczo­
wą dyskusję, nie pozbawioną jednak 
swobodnej, m iłej atm osfery, obfitującej 
przy tym  w  wiele polemik.

Odnotować tu należy głos adw. A l­
freda W ł o c h a ,  kierow nika Zespołu 
Nr 6 w Szczecinie. Jako prowadzący 
szkolenie z etyki adwokackiej i ustro ­
ju  adw okatury , podkreślił on, że w pa­
jan ie  naw et najpiękniejszych zasad 
stosowania etyki i godności może się 
okazać mało skuteczne, jeżeli dośw iad­
czenia wyniesione przez aplikanta z 
pracy  w  zespole nie potw ierdzą się w 
praktyce. Należałoby, jego zdaniem, 
dotychczasowe unorm ow anie ustawowe 
wzbogacić o dalsze k ry teria  doboru 
patrona, k tó re  w skazyw ałyby na wzo­
rzec osobowy łączący wysokie kw alifi­
kacje zawodowe ze zdolnościami dydak­
tycznymi oraz z um iejętnością przeka­
zania aplikantow i wiedzy z zakresu 
dobrych tradycji adwokackich.

W toku dyskusji ponadto głos za­
brali: adw. dr S. Kondolewicz, adw. 
G. Szyk, adw. Doniec, adw. J. Sadzyń- 
ski, adw. J. Sibilski, adw. Z. M atlak.

Wiele kontrow ersji wywołał głos kie­
row nika Zespołu Adwokackiego Nr 1 
adw. K urzyka, k tóry  stw ierdził, że je­
go zdaniem  aplikanci adwokaccy po­
w inni odbywać p rak tykę karną przez 
w ystępow anie — w zasadzie •— w y­
łącznie w  spraw ach tzw. „urzędo­
w ych”. K ry tyka tego stanow iska przez 
apl. adw. B. Jarm ołowicz spotkała się 
z pełną aprobatą obecnych.

K ierow nik Zespołu Adwokackiego 
N r 2 adw. E. Krzywonos skierow ał pod 
adresem  kierow nika szkolenia prośbę 
o nadsyłanie do zespołów m ających w  
swym gronie aplikantów  program u 
szkolenia w raz z inform acją o jego re a ­
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lizacji. Umożliwi to zsynchronizowanie 
szkolenia teoretycznego z praktycznym  
w  drodze odpowiedniego doboru spraw , 
przy wzięciu pod uw agę tem atyki ko­
lejnych zajęć.

W spraw ie właściwego doboru p a ­
tronów  w ypow iedział się rów nież w i­
cedziekan R ady adw . J. Zaniem ojski, 
k tóry  stw ierdził, że Rada pow inna po­
święcić tem u zagadnieniu w ięcej u w a­
gi.

Można mieć nadzieję, że tak  uroczy­
ste  i zarazem rzeczowe inauguracje  ro ­
ku szkoleniowego staną się nową tr a ­
dycją Izby szczecińskiej, dając  przez 
to w yraz dostrzegania przez Izbę wagi 
problem ów zw iązanych z odbyw aniem  
aplikacji.

apl. adw. M arek M atjanow ski 
apl. adw . Jerzy Piosicki

2. W dniu  28 listopada 1975 r. od­
było się wspólne, o tw arte zebranie 
POP PZPR, Koła SD i Koła ZSL przy 
Radzie A dw okackiej w  Szczecinie. W 
zebraniu wzięli udział członkowie w y­
mienionych organizacji politycznych 
oraz bezparty jn i członkowie Izby.

R eferat na tem at pt. „A ktualne za­
dania adw okatu ry  w  św ietle tez na 
VII Zjazd PZPR ” wygłosił adw. K azi­
m ierz S i b i 1 s k  i, I sekretarz POP 
PZPR przy Radzie A dw okackiej. P re ­
legent na podstaw ie danych dotyczą­
cych w ybranych dziedzin gospodarki 
scharakteryzow ał podstaw ow e osiąg­
nięcia w  rozw oju społeczno-ekonom icz­
nym  PRL w  okresie trzydziestolecia 
oraz ostatniego pięciolecia. D ruga część 
refera tu  poświęcona była om ówieniu 
społecznej roli adw okatu ry  w  w a ru n ­
kach ustro ju  socjalistycznego, ak tu a l­
nej sytuacji finansow ej i kadrow ej oraz 
p lanu  rozmieszczenia adw okatów , a 
także zaangażow ania adw okatów  szcze­
cińskich w  działalności społecznej. 
Przeszło 50% adw okatów -członków  
Izby należy do PZPR, SD i ZSL, 6% 
adw okatów  pełni obowiązki radnych  
rad  narodowych, w ielu kolegów czyn­

nie działa w  kom itetach FJN , Lidze 
Kobiet, ZBoWiDzie, w  spółdzielczości 
m ieszkaniowej i samorządzie m ieszkań­
ców.

Wnioski końcowe referen ta  były n a­
stępujące:
1. społeczna przydatność adw okatury  

znajdu je uznanie w ładz party jnych  
i państw ow ych,

2. adw okatura jest ściśle zintegrow a­
na ze społeczeństwem,

3. adw okatu ra szczecińska w ykazuje 
duży stopień zaangażowania w  p ra ­
cy społecznej, cieszy się zaufaniem  
i pomocą ze strony władz p a r ty j­
nych i państw owych,

4. środowisko adw okatów  szczecińskich 
w ykazuje pełne zrozum ienie ak tu a l­
nych zadań i potrzeb zawodowych 
i społecznych,

5. hasło w  następnym  pięcioletnim  
okresie rozw oju k ra ju : „lepsza ja ­
kość pracy i życia” jest zasadni­
czym zagadnieniem  rów nież dla 
adw okatury.

W dyskusji, k tó ra  się w yw iązała po 
referacie, zabrało głos 10 osób.

Adw. A lfred W ł o c h  zgłosił postu­
la t w prow adzenia sądowej kontroli 
ak tów  adm inistracyjnych, k tóra przy­
czyni się do większego przestrzegania 
praw orządności. W skazują na to do­
świadczenia tych państw  socjalistycz­
nych, k tóre taką kontro lę w prowadziły. 
D yskutan t zwrócił ponadto uwagę na 
n iek tóre zagadnienia zw iązane z p racą 
adw okatów . Technika pracy w  zespo­
łach pomimo zapowiedzi i obietnic od 
szeregu la t n ie  zm ieniła się. Dlatego 
n ada l istn ieje niew spółm ierna dyspro­
porcja pomiędzy czasem przeznaczonym 
n a  czynności pomocnicze, od których 
adw okat pow inien być całkowicie od­
ciążony, a czasem przeznaczonym  na 
czynności m erytoryczne, co nie sprzy­
ja  jakości pracy. Na jakość pracy 
w pływ a także a tm osfera panująca w  
zespole. Dlatego obydw a te  zagadnie­
nia pow inny być przedm iotem  zain te­
resow ania R ady i organizacji politycz­
nych. Zachodzi potrzeba rozważenia
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możliwości popraw y jakości działania 
Rady Adwokackiej. Środowisko po­
winno być na bieżąco inform ow ane o 
w ynikach działalności Rady. B iuletyn, 
k tóry  dotychczas ukazał się zaledwie 
jeden raz, pow inien ukazywać się re ­
gularnie 3—4 razy rocznie i być odbi­
ciem życia środowiska, w  tym  także 
pracy Rady. W skazana jest realizacja 
zapowiedzianego projektu naw iązania 
kontaktów  z adw okaturą NRD.

Adw. Józef L i t w i n  przypom niał, 
że do obowiązków adw okatury należy 
współdziałanie w  zakresie profilaktyki 
p raw nej i zapobiegania przestępczości. 
W arto zwrócić uwagę na te audycje 
telewizyjne, k tó re  pokazują sceny 
gw ałtowne lufo sposoby przestępczego 
działania, mogą takie działanie inspi­
rować i wywrzeć ujem ny wpływ na 
niedoświadczonych odbiorców tego 
rodzaju audycji, szczególnie na mło­
dzież.

Adw. A ndrzej Z i e l i ń s k i  poru­
szył problem  godności zawodu i w yni­
kające z niego nie spełnione dotychczas 
zadania. W łaściwe, oparte na praw ie i 
uzasadnione postaw y oraz stanow iska 
zajm ow ane przez adwokatów  w  pro­
cesie nie zawsze spotykają się z w łaś­
ciwym zrozumieniem ze strony sę­
dziów, zwłaszcza młodej kadry sędzio­
wskiej. Z darzają się wypadki niew łaś­
ciwego trak tow ania adw okatów  na sali 
sądowej lub w toku postępowania przy­
gotowawczego. Tym problem em powi­
nien się zająć samorząd adwokacki. 
Wspólne wysiłki środowiska p raw n i­
czego powinny zmierzać do tego, by 
w pełni była przestrzegana zasada jed­
nakowego trak tow ania z szacunkiem 
wszystkich współczynników w ym iaru 
sprawiedliwości. S tąd postulat, by szko­
lenie aplikantów  sądowych uwzględ­
niało potrzebę nauczania właściwego 
stosunku do adw okata i pojmowania 
jego roli w  procesie.

Apl. adw. Jerzy P i o s i c k i, po ru ­
szając zagadnienia stosunków panu ją­
cych na sali rozpraw , postulował zwo­

łanie wspólnego otw artego zebrania 
sędziów, p rokuratorów  i adw okatów  
w  celu bezpośredniego om ów ienia pro­
blem u wzajem nego szacunku i w łaś­
ciwej atm osfery, jaka pow inna pano­
wać na rozpraw ach.

Adw. Zenon W e i n e r t  omówił za­
gadnienia w ystąpień adw okackich na 
rozpraw ach stw ierdzając, że w  zasa­
dzie są one ubogie. Przem ów ienia są­
dowe adw okatów  nie mogą się ogra­
niczać jedynie do fak tów  i w iadomości 
zawodowych, lecz pow inny odwoływać 
się do szeroko pojętej wiedzy o czło­
w ieku i społeczeństwie, do dośw iad­
czenia życiowego. Pośpiech spraw ia, że 
ogłaszanie w yroków  następu je  w  spo­
sób, k tóry  nie zapew nia ich właściwego 
zrozum ienia. Społeczne oddziaływ anie 
dobrze przeprow adzonej rozpraw y oraz 
w łaściw ie ogłoszonego i uzasadnionego 
w yroku — to rzecz dużej wagi.

Adw. Jerzy Z a n i e m o j s k i  zw ró­
cił uw agę na zagadnienie taryfy  adw o­
kackiej jako czynnika oddziałującego 
na jakość usług adwokackich. Obowią­
zująca taksa liczy sobie osiem lat. Nie 
ma w naszym k ra ju , poza adw okaturą, 
takiego działu gospodarki ani dziedzi­
ny życia, w  których pracow nik za tę 
sam ą pracę otrzym yw ałby obecnie to 
samo w ynagrodzenie co w  roku  1967. 
Jeśli uwzględni się, że w  tym  czasie 
wzrosły koszty niezbędne do w ypra­
cowania w ynagrodzenia netto  (np. op ła­
ty pocztowe, cena papieru , pensja p ra ­
cow ników  adm inistracyjnych zespo­
łów), to trzeba stw ierdzić, że adw okat, 
aby uzyskać w 1975 r. to samo w yna­
grodzenie netto  co w roku  1967, musi 
wykonać więcej pracy i uzyskać wyż­
szy obrót. W ywiera to u jem ny w pływ  
na jakość pracy. Nie zawsze starczy 
czasu na optym alne przygotow anie 
spraw y, na doskonalenie zawodowe, na 
w łaściw y odpoczynek.

N iepokojące zjaw isko — zdaniem 
mówcy — stanow i rów nież w zrasta ją ­
cy odsetek ław ników  w sądach i ko­
legiach w  podeszłym wieku. Sądy
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chętn ie j i częściej pow ołują do posz­
czególnych spraw  ław ników  em erytów , 
co nie w ydaje  się praw idłow e, zw łasz­
cza jeśli chodzi o spraw y w ielodniow e 
i w ielogodzinne, w ym agające pełnej 
spraw ności fizycznej i psychicznej. 
P ra k ty k a  tak a  nie sprzyja um acnianiu  
au to ry te tu  w ym iaru spraw iedliw ości i 
p row adzi do sy tuacji w yw ołujących 
niekorzystne kom entarze ze strony 
św iadków  i publiczności.

M ówca podkreślił dalej, że sam orząd 
adw okacki powinien dążyć do rozsze­
rzen ia  zakresu działania adw okatu ry  i 
dopuszczenia adw okatów  do udziału  w  
tych postępow aniach pozasądowych, w  
k tó rych  udział ich obecnie nie jest 
przew idziany. Decyzja o korzystan iu  
z fachow ej pomocy p raw nej pow inna 
należeć w  każdym w ypadku do osoby 
zain teresow anej. Jest to społecznie ko ­
rzystne. Wzmocni bowiem  poczucie 
praw orządności oraz przyczyni się do 
jego ugruntow ania i popraw y jakości 
o rzekania w  postępow aniu pozasądo­
wym , a zatem  leży zarówno w  in teresie  
państw a jak  i obywateli.

Adw. Zenon M a 11 a k stw ierdził, 
że byłoby pożądane, aby postęp tech­
niczny tra f ił w reszcie do sądów  (np. 
pow szechnie stosowany m agnetofon za­
ł a t a ł b y  w iele problem ów sali rozpraw ). 
Isto tny  problem  stanow i system  opłat 
sądowych, k tóry  w  niektórych w ypad­
kach  prow adzi do ograniczenia kon­
tro li instancyjnej w spraw ach k a r ­
nych z obaw y przed w ysokim i op ła ta­
mi. Zdaniem  dyskutan ta regionalne 
ogniw a Z PP  nie spełniają należycie 
zadania rep rezen tacji środow iska p raw ­
niczego i nie p rzejaw iają ak tyw niejszej 
działalności, w  szczególności zaś w  za­

k resie  naw iązania w spółpracy pom ię-. 
dzy sędziami, prokuratoram i i adw o­
katam i.

Adw. Justyna T k a c z y k - G a l a n -  
t o w  a poruszyła zagadnienia przepisów  
postępow ania podatkowego, k tó re  un ie­
m ożliw iają uzyskanie przez pełnom o-; 
cnika ak t do w glądu i dlatego pow in­
ny one być uchylone.

Adw. M arian M a n y ś zwrócił u w a­
gę na poziom rew izji cywilnych w no­
szonych przez adwokatów .

Dziekan Rady Adwokackiej W łady­
sław  Ś w i ą t e k  stw ierdził, że R ada 
w ystąpiła z inicjatyw ą w ydaw ania b iu ­
le ty n u  inform acyjnego i dla usp raw ­
nienia jego w ydaw ania powołała trzy ­
osobowy kom itet redakcyjny. Inne 
przykłady in ic ja tyw  Rady — to pod­
jęcie s ta rań  o w łasny ośrodek w ypo­
czynkowy i naw iązanie kontaktów  z 
w ojew odą szczecińskiem w celu zapew ­
nienia pomocy praw nej urzędom 
gm innym . Próby i propozycje n aw ią­
zania bliższych kontak tów  z adw oka­
tu rą  w  Rostocku nie doszły dotych­
czas do sku tku  z powodu braku  odpo­
wiedzi z NRD. N aw iązyw ane są kon­
tak ty  z kopalnią „Sosnowiec” w  
zw iązku z budow ą ośrodka wczasowe­
go. O bserw uje się niedostateczną fre k ­
w encję na szkoleniach organizowanych 
przez Radę, a jednocześnie w izytatorzy 
w  czasie w izytacji za mały nacisk 
k ładą na spraw ę jakości pracy. Trzeba 
ożywić szkolenie w ew nątrzzespołow e.. 
W ydaje się właściwe, aby partie  poli­
tyczne działające w  adw okaturze zgła­
szały pod adresem  Rady konkretne 
postu laty  i by w  ten sposób pełniły 
rolę inspirującą.

adw. J.Z.


